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P rzeg lą d  wypadków obecnych.
W przeciągu jednego półrocza 1848 os iągnę

liśmy Jla ludzkości więcej aniżeli dawniej  w p r ze -  
c,ągu lut 33 Luty ii. r. zasUl jeszcze ludy jako 
n *edorosłe dziatki pod surowtj  opieką i pod batem 
fządeów.  Cztery tygodnie później już ludy stanęły 
jako samoistne i wo lne i odtąd już one były pi nami 
swoich dotychczasowych władzców,  i ucietniężycieli.

.jBy uczucie w sobie ducha wolności  niebyło po- 
^ ' ę dz y  narodami  powszechne ,  ogólne,  gdyby po- 
^ s l a n i e  niebyło się po wio d ło ,  to ani w ą t p i en ia , że 
■a “ wczas na miejscu barrykad widzielibyśmy p o -  

lo?e r u s z t o w a n i a , a ile rozdanćj  je st  dziś broni 
p om 1 ę zy iwa t Jz i s t a mi  tyle byśmy widzieli r u zd a -  

) c i  aj ani na ręce wolnych mężów.  P rzyzna j  mu- 
imy ze ut W j łk o  zwierciadło w którym odbija »ię 

te kosc i sZechmoeność B og a ,  posiada w ogól -  
■u i znaczeniu i jpg0 .n i oj oko tuzy mioty,  a m ia no-  

i!CIJ ,oWi!. wspaniałość i sprawiedl iwość i do broć ,  
łowieni  jak najświeższy! poświadczają dzieje lud 

Po otrzymnnem zwy c i ęz tw ie , p 0 odzyskaniu swoich 
Pr«w świętych a tak długo bezkarnie mu  wydziera-  
^Jch, uieokazał  w czynie ani na w et  w chęci dążności

kr 
ich

wołała ją  do nowego  życia na dniu 13 ilarca. — 
Lud dotąd obumarły  no w e  owionęło  życie,  i uczuł, 
i zechcia ł — i stał się wolnym Lud bowiem gdy 
chce ,  wszystko m o ż e — tak jak Bóg. Ludowi  na 
rzucono pęta pod nazwą p r a w ,  i przepisów i pa
ragrafów.  Istniało p r a w o ,  ażeby nikt nie ważył się 
uskarżać głośno gdy jest  pokrzywdzony,  ażeby za
milczał p rawdę  Prawo to zniszczyła wolność d r u 
ku. Istniało p r a w o ,  ażeby nikt się sam nie p o w a 
żył b ron ić ,  lecz w każdym razie obronę swoją po
wierzał  ś lepoposłusznęmu żołdactwu.  Gwardya  n a 
rodowa  zniszczyła to prawo.  Istniało p rawo  ślepej 
podległości dowo lnem u Absolutyzmowi.  Kons lytu-  
cyn zniosła to prawo.  Wzniosły duch ludu! , -p o j 
mując różnicę pomiędzy nieenemi p rawami  spruch-  
niałćj tyranii niby to „ z bożej ł aski"  —  a ś w ię te -  
m i j  n ie tyka lnemi , wrudzonetni  prawami  ludzkiego 
r o d u , —  jak j edne  z nich umia ł  swą potęgą zwalić,  
i zgruebo tać ,  tak z drugiej strony usi łował  on świę 
cie ut rzymać i zachować istotnie nienaruszalne p ra 
wa własności  i dobra ogólnego,  a to ażeby yewo— 
lucya tak szcz . tna  tak świętu w dziejach świa ta  
pozostaw w całej swojej  wspaniałej  piękności bez 
plamy, bez skazy.

Wysokie sa lonowe osoby książęco brabsko-nidr-  
grabsko-baronowsko-szlacheckiego rodu , które wśró d  
swoich uczonych gabinetów,  bibliotek i m o u ny c t  
żurnalów,  nie zdołały wynaleźć znaczenia lego,  cowywarcia zemsty za tyluletnie krzywdy swoje   ______..,

Waw e,  a to ani na tych którzy byli pierwszymi to je>t rcwołucya — co to jest głos Boży — a ci
«ia<rUoraini an‘ na ślepych; ich narzędziach i siepa-  '..t . - - i-  -
'lii . P r a w d a ,  czysta tylko pija wda rzucona w o-

winowajcom ludzkości ,  jedyną była zemstą
bli^fyalego lu d u ,  a nauka b ra te r s twa i miłość
t i i^Sgo wymierzona do ich serc zepsutych dla,

' '^Znaczoną pokutą.
tuS2 je jęki •pomiędzy ścianami więz ień,  za k a -
zs i ■' t i o r jy  i p rześ ladowania ,  za k rew  przelaną,
bilii â *fltly i szubienice jak że się pomścili  i nęczen-
Xv(-j w°lności na swoich oprawcach ? piórem i n io -
tą  ̂ ^etnsla ty ranów jest  bagnet  i s zubienica ,  pod
i jz: sł°»ą deptali  oni przez wieki i ludzkość całą Jej pr a ,t i „
Pot, Zemsta ludu całą swą 

a ta n ierównie
» a  , cywilizacyą 

jest'  ' i "["pści w słowach p r aw dy ,  
bu(j0^  n,ej s z a , a lbowiem jćj ta iaoski duch zwali ł  

S2atana> zgruebo tał  i podeptał  du mę  ks ią -  
wieczne czasy.

®‘brono!ec aW" °  „t.cl,,u Ajistryą nazywano  Chinami 
reni dla lim/." d  ^ Auslryą która dziś stała się wzo-  

d w Europy.  Młodzież akademicka po

przez których oczy oni widzieć,  a przez których u-  
szy słyszeć zwykli —■ także mi tego wytłómaczyć 
nie umieli  —  więc ci panowie  sądzili dobro du sz 
nie ,  twierdząc przy herba tce  s a hm ow ej ,  że te dni  
roz ruchów marcowych  są to właściwie facecye,  są 
to  pohulanki  rozbukcinego motłoebu.  I w tem to  
przekonaniu panowie  łaskawi ogłosili Konstytucyą 
d. 25  Kwi e tn ia ,  w skutek której oni to mieli * jn-  
d-ić picczenią ,  a lud pat rząc na nich,  sobie obl izy
wać  usta.  J ednakże lud d. 15 Maja udow od ni ł  J a 
śnie P an o m ,  że co do l ego,  me zna się na żartach.  
Kons ty tucyą ,  która zapewnia jąc  Arystokracyi  izbę 
własną oddzielną ,  czyniła Lud niejako ich przedpo-* 
kojowcern — zgniewany lud rozbi ł  jakby stary gar 
czek —  pozn a ł -b ow iem wcześnie do czego .aka i— 
zba zmierza — alb ( torem w przeważajacój l iczbie 
zasiadając na ówczas  arystokracya wraz z tak licz
nymi depu towanymi  s ławiańskiemi ,  uiegta >y n*e w ą t 
pl iwie p o w a b n e m u  wp ływ bw i  R o s s y i ,  a tek konsty-



*' tucya wkrótceby  się w  rzeczywistości  stała knutem 
p ap ie ro w ym .  Papie rowy zaś knut  gorszy j e s t  jak 

" 'Zwyczajny,  bo tamten bije j ednego człowieka w szcze
gólności , a ten bije cały naród.  Gdy więc arysto- 
kracya zwa lczoną została d. 15 M arc a ,  usi łowała 
więc  zemścić się za to uprowadza jąc  z Wiedn ia  Ce
sarza.

Korzystając z przes t r achu Wiedeńczyków usiło
w a ła  karnarylla przekonać lud,  że Cesarz wtedy tyl
ko do stolicy p o w ró c i ,  gdy tenże zrzeknie się wsze l 
kich dotychczas pozyskanych korzyści.  Początek 
miał  się zacząć od rozwiązania legii akademickiej  a 
po tem oczywiście poszłoby rozbrojenie gwardyi  a 
a nas tępnie cofnięcie przyrzeczeń 15 Maja i t. d i 
t .  d. aż nakoniec kto wić czyli i sam Metternich 
n ie  byłby do stolicy zawitał .  Jednakże szlachetni 
Wiedeńczycy dowodnie  okazali d. 2(5 Maja,  że j a k 
kolwiek  oni kochają swojego Cesarza ale więcej j e 
dnakże w olność ,  i że tak monarchę jako i wolność 
zat rzymać potrafią dla siebie — i tak więc gdy Ce
sarz zachorował  —  na swoje  miejsce wysłał  arey- 
księcia Jana.  Głównym celem rewolucyi  W ie de ń
skiej było połączenie swego interesu politycznego z 
bracią Niemcami.  Tym torem i inne z Auslryą po
łączone ludy. Lombardya i Wenecya j ednoczą się 
z  Włochami  wspó łrodakami .  Galicya wraz z P p -  
znańskiern i innemi częściami zabranćj  Polski dążą 
do odbudo wan ia  starej  Polski co do granic na no
wych zasadach — Podobnież  i inni S ławianie w j e 
dno chcą połączyć się pańs two.  Wszystkie te sp ra
w y  które w K ra k o w ie ,  w  Pradze i w  Kar łowiczu  
ro z le w  krwi wywołały za ła twione być mają na przy
szłym se jm ie ,  w taki sposób ażeby już  więcćj  krwi  
nie  p rze lewano .  Trudn e  to wprawdz ie  ale nie n iepo
dobne  do uskutecznienia zadan ie ,  jeżeli sejm z w ł a 
śc i w ego ,  to jest czysto demokratycznego s tanowis 
ka  wychodzić będzie.  Jeden tylko je st  j ęzyk ,  k tó 
rym sejm na jwymownie j  da się wszystkim narodom 
zrozumieć a ten j e s t  język wolności .  Niech więc 
sejm sam ma to p r zekonan ie ,  że wolność tylko jest 
"w stanic ut r zymać pokój Kuropy,  niech ułoży o d 
powiednią  tćj zasadzie kouslytucyą,  a wtenczas l u 
dy swobodne żyć będą obok siebie w zgodzie i mi 
łości  jak Bóg przykazał ,  a wszystkie stany i ludy 
i narodowości  jako" bracia wspó lne i równe  mają
cy p rawa w uścisku braterskim podadzą sobie dło
n i e ,  a na ówczas wstydzić się będziecie wy czci
ciele spruchnia łego waszego Bożyszcza.

A U S T  R Y A.
W ied eń  10 Lipcu . Baronowi  Dobblhof  nie po • 

wiodło się u tworzenie  nowego  ininisteryum.
Namiestnik cesa rski ,  Arcyks Stefan przyrzekł 

W ę g r o m  w imieniu Cesarza bronić niewzruszenie  
jedność  i nienaruszalność królewsko -  węgierskićj  
korony,  przeciw wszelkim napaściom zewnętrznym 
i  rozdwojeniu  w e w n ę t r z n e m u , z całą potęgą swej  
k ró lewskić j  władzy. Siedmiogród i Węgry  połączył 
•w j edno pa ń s t w o ,  dla tego,  że oba te kraje w  t a
kiej  j e dn i ,  rozsvij3jąc wspólnie władze i siły, s taną 
Się tym mocniejszą podporą t ronu i wolności .

Mio.  Pi l jersdorf  złożył swą godność v, ręce A r 
cyksięcia.  Miano m u  przedwczoraj  kocią muzykę 
■wyprawić,  lecz wieczornik ( capstrzyk) z pochodnia 
mi^ na  cześć Arcyksięcia przeszkodził  do tego.  Miał  
o n  szczególniej "  p ływać na wypadki  pragskie i na 
wyjazd Cesarza do T yr o lu ,  za to stoi teraz pod

strażą i pewnie wątek który snują z nim ręce Windisch-  
gratza,  wyjdzie teraz na jaw.

Wujska idą wciąż przez Wiedeń  do Włoch .—  
Garnizon wićdeński  liczy 7000 i to większa jego 
część po lazaretach.  —  Min.  Dobblhof  przyjął tylko 
tymczasowo mini steryum sp ra w  w ew n .  i stara się 
całemi s i łami ,  mimo wszelkich t rudnośc i ,  stan p r o 
wizoryczny ukróc ić ,  u tworzen iem nowego  ininis te
r y u m ,  by tylko rychło można otworzyć sejm ustawo
dawczy,  mający być rękojmią wewnęt rznćj  jedności  
i zaufania u  ludu (W ie d . G.)

Niemieckie zgromadzenie s tanów pańs twa prze
niesie swoje siedlisko do W i e d n ia ,  s tósownie  do 
zezwolenia Rejenta Niemiec.  Niemieckie o b w o 
dy w Czechach cieszą się nadzwyczaj  z wyboru Ar 
cyksięcia Jana na rejenta Niemiec ,  — Czechy zaś 
oświadczają o tw arc ie ,  że to na ich pos tanowienie 
żadnego nie wywiera wpływu,  gdyż oni żadną mia
rą nie przystąpią do związku niemieckiego.

(G . to. IV .)
Z  ln sb ru ku  donoszą że pu łkownik Gri iner  zo

stał mianowany  pie rwszym Ocbmisl rzem arcyksięcia 
Franciszka Józefa. Ależ dla czego dotąd wychowa
nie książąt cesarskich konstytucyjnych powierzone 
jest  h rabiemu Bombelles?

lionstylucyn Chińska {bajeczka)
Przed laty działo się to jakoś dziwnie w pań

stwie niebieskiem (Chińskiem) — ulbow<e(u Manda-  
rynowie  (kreiskapi tanowie)  ile razy lud m ów i ł :  tak. 
odpo wiad a l i :  nie.  Po upływie lat kilku tysięcy ta
kowego s tanu zgmewal i  się nakoniec Chińczyki 1 
zawoła l i :  „Już dłużśj  niewyt rzymamy —  dajcie nam 
konstytucyą!  „Będziecie ją miel i ,  odrzekli  M a n ^ '  
r y n o w i e —  a to nawe t  o dwóch izbach — w jednej 
my będziemy siedzieć a w drugiej  w y “ . J  tak się 
stało. Lud cieszył się wielce że odtąd siedział ^  
izbie. Ale gdy przyszło do rzeczy było t a k : że k|e'  
dy lud siedzący m ó w i ł :  tak , to Mandarynowie  sie
dzący mówil i  nie', jak to po d a w n e m u  przed kilku 
tysięcy lat. J zn o w u  zniecierpl iwieni  byli Gliińczf' 
ki i zawołal i :  „To stara facecya — tu musi byciu*; 
czej. Poty Chińczyki hałasowal i ,  póty wyprawi3*1 
kocie muzyki aż nareszcie stanęło na t e i n , że od W 
będzie jedna ty lko  izb a  konsty tucyjna . Ależ n |e." 
stety!  jakże zdziwili się Chińczyki , gdy pokazało 
na se jmie ,  że je d n a  izb a  stała się p ierw szą  _ 
a w niej zasiedli wszystkie ł awy znow u s a i n e ^ 9^  
d a r y n y ! . . .  Jak sobie dalej Chińczyki poczną-' ' 11 
wiadomo.

W Ę G R  Y.

P eszt 1 Lipca. — Prezes mini st rów B athy n̂  
odjechał  do Wi edn ia ,  do czego nadzwyczajną J 
przyczyna dała mu powód.  —  Właśc iwe  działa° 
se jmo we rozpoczynają się w przyszły Poniedz ia ' e  ̂
W Dc.cse zapowiedz iana była wczoćaj s tan° ^ Cj0 
walka między Węgrami  a Serbami .  Zgromadź1
się t amże około 35,000 W ę g r ó w .

Wolo-Terneswar. —  Rewolucya  w y b u c h ł a  na "  
szczyznie. Sto familij i ross.  konsul  u c i e k a ,  
Bibesca zwalony,  a rossyjskiego pośrednictwo c0 . t.

w? , jedno  za konstytucyą i ks i ęc i em G hyką, aj 
szość za Rzeczpospoli tą.  Książę Sturdza znaj , flS. 
się ciągle w swpiój  stolicy. Cholera grasuje 
sach —  a o baw a przed Moskalami z m a .  ^  ^
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KSIĘSTW A NADDUNAJSKIE.
Bukarest. Książę Bibesco dał  rzeczywiście żą 

daną konstytucyą i potwierdzi ł  ode rwan ie  się od o- 
pieki Rossyi,  przeciw czemu jen.  Duhamel  zaprote
stował .  Po ogłoszeniu konstytucyi zażądano dal
szych koncessyj ,  których Huspodar  udzielić nie mógł  
i nie chciał ,  postanowiwszy tymczasem umknąć do
t> f ' t • »*'  • •  | • IllUUiCUlO |JU» v *'•“ —« »vilVU j " V
Rossy, Lecz wprzód musiał  zrzeczenie się p o d p , -  d owieda ia | nźm za wszystkie skutki ,  jakie ten nę-
sac i dopiero wolną miał  do Rossy, ucieczkę.  U -  . £  stan roxdwoj u wyprowadzić może.
ciekł więc do Kro nsz ta lu ,  a w Mołdawii  u tworzo-  “ z - / n  ■. n  i, \
no rząd tymczasowy,  pod naczelnic twem Metropo
lity. Nowego  księcia j ednakże Bo jarowie obiorą,
bojąc się wkroczenia rossyjskiego wojska.  Podług 
najnowszych doniesień,  mieli już Kossyanie wejść 
na Wołoszczyznę.

k ł a m s t w e m ,  a uczucie prawa u lu du ,  którego to 
k łamstwo  nie usz ło ,  je st  podkopywane.  Ministery- 
uoi zdradza nie tylko lud ,  ale i króla,  którego,  ł u 
dzi wiernośc ią  w swej  służbie.  —  Na tych p o w o 
dach zasadza się skarga przeciw mini s t eryum,  in a -  
czćj odpowiedzialność jego byłaby tylko farsą lub 
niedorzeczną komedyą gminną ,  której  jeżeli zgro
madzenie na rodowe  nie znajdzie końca ,  stanie się

_T .  . I i c ^ u c ł l / i n  C t  r 111. I ł  r... n n

1 ! i a c l o r t ł o ś c i  z a g r a n i c z n e .

R 0  S S Y A.

S traszl iwa postać armii rossyjskiej coraz się 
z*Hniejsza —albowiem jak słychać,  wielka część woj-  
ska została rozpuszczoną.  Około Kalisza stoi nie 
więcej jak 18,(100. Pogłoska nibyto doniesienie u -  
r zędowe o zajęciu Wołoszczyzny nie potwierdza się.

Petersburg' 5 Lipca  1 tu także kilka dni nie- 
JPokojności t rwały,  jednak nie z politycznych w i d o 
ków,  513 osób umarło  na cholerę w j ednym dniu,  
Co p rawdziwie  j e s t  p r zc raża jącem; chorych zaś le-  
23f 1948 A że w szpitalach cholerycznych najwię-  

umierało i p r ędko ,  z tego p o w o d u  rozpuści ł  pro- 
daw'U<* P°8 łoskt?, jakoby włoszczyzna na rynku sprze- 
tym ana i s tudnie umyślnie zatrute były, by chorzy 
pospó[ędz6i u m ' e r ali. Na taką wieść zbiegało się 
cach d um a m i  po placach publicznych i uli—
stawę  ' ęf szych ,  przybierając coraz groźniejszą p o -  
w vrh  nakoniec sz turm przypuścić do o -

szar  letnich ^  ,AliĆ 4(,’00°  S'Vardyj w J slW iło zko;  
miejscacb r 0^ b a w e m - .]«?* “J ™ " 0 P° w.sz-v.slk,ch

w,°no  pikiety, zatoczone dział a ,  a 
• n i,1(.ilanka wybiła naturalnie ludowi  z g ł o -

y Jcp I . . y . z amia r .  O b u r z e n i e  j e d n a k  p o sp ó l s t wa  jest  wielkie .

Mikołaj cesa rz ( wśród  obecnego  s tanu Europy ,
1 rzejął się skruchą i s ił ł an ja sję j 0 miłosiernych u- 
tynkow.  rze nega  codziennie ulice Pete rsburga ,
dwiedza szpitale a naw ct i wśród najniebezpiecz

niejszych chorych uw,dz jcć go można.  (B er/. Z e t.)

P R b S S Y .
j i. Berlin !ł Lipca. Teraźniejsi  minis trowie w e -  
r 1 W dziedzinę nieszczęśliwą przeszłego mini s tc -  
J llrP,  używając tych samych jego  w spuściźnie zosta- 
. [onych ta lentów na powszechne dobro .  Tego oni 

dokazal i ,  że we  wszystkich zakątkach dawny 
i j c tern Przycbodzi do życia,  i postępu ją  sohie
^ - “ ejgorzćj z ludem.  Ó  bezpieczeństwie o s o b i -

J 'Wolności nie ma już więcej m ow y;  powszech-  
e Urządzenie obywatelskiej  straży jes t  tylko czczćui  
yrażeniera;  przyrzeczone sądy sprzysięgłych jer,a- 
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( Z » it,  H alle).
Na posiedzeniu zgromadzenia se jmowego  mini

s ter  dochodów l l anseman  oświadczył ,  iż roinistery- 
um uzna je ,  że rewolucya marcowa  ustaliła t rwa łość  
tak konstytucyi państwa jako  i istnienia t r onu

Pewien  berlińczyk speku lant ,  chcąc lepiej, sko
rzystać z wolności  d r uku , ,  niż inni , pos tanowił  wy
padki polityczne małej  wag i ,  w rażących p rzeds ta 
wiać kolorach,  co mu nie mały zarobek zjednać 
może.  1 tak np. d. 10 lipca,  sp rzedawał  cm ogro
mne plakaty, wystawiające no w ą  pete rsburską r e -  
wolucyą ,  pełną scen najokropniejszych;  lud w niej 
gra bohatera a wojsko z Garem w ostatnich posko- 
kacli. Plakat  ten znajduje się w  dziennikach p r u 
skich wydrukowany .

N I E M C  Y.
I

F rankfurt 7 Lipca. Przeszłej  nocy wytoczył  
się z oberży w Sa xen bausen ,  tuż przy Frankfurc ie  
za M e ne m , '  tak zwany pospolicie k r a w a l l , który 
skończył się na z ru jnowaniu  mieszkania jakiegoś 
znienawidzonego piekarza.  Oddział  s t r aży o b y w a 
telskiej nadc iągnął  spiesznie na miejsce rozruchu,  
lecz został rozbrojony od  l u d u ,  p rzyczćm je de n  
żołn ie rz ,  kamieniem w  oko ugodzony,  'pozbył go 
się zupełnie.  Dla zemszczenia się na p rzywódźcach  
i wspó łwino waj cac b  przedsięwz ięła  pol ieya p rzy a -  
r esz tować  ich wszystkich i to- wi ec zór ,  gdzie w ł a 
śnie robotnicy po całodziennej,  pracy rozgości l i  się 
po swoich gospodach,  w  najlepsze.  Z an da rm ery a  
i wojsko l in iowe nadc iąga —  robotnicy stają p o d  
bron ią  a każdy z nich cetoy strzelec —  przyszło 
więc do utarczki.  W oj sko  i żandarmerya wrriz z 
kommissarzem pol icyjnym chronil i  się do na jb l iż sze 
go domu przy moście —  wśród tego og ień  k a r a b in o 
wy rozpoczyna się —  8  rannych a j eden  żo ł n ie r z  na 
placu zabiły zostajes.  17 żołnierzy,  z  żandarma  mi u- 
kryło się w o w y m  d o m u  w s ło m ie ,  reszta za ś woj 
ska przeprawi ła  się p rzez Men do miasta.  rf u  d o 
piero na pier  wszą w ia d o m o ść  o walce u d e r z n n o  w  
bębny,  a 7 , 0 0 0  st r aży bezp ieczeńs twa ,  gw ar d y j  i li
nii stanęły p o d  b r o n i ą  na swoich miejscaclj .  W y 
słano zaraz oddziały i pat role na  Sachsenlsauser ,  a- 
le już lymc zasera lud  t am przy moście o g r o m n ą  ba
rykadę p o s t a w i ł .  —  VV mieście a r e sz to w a n o  wiele 
osób,  szcz< dgólniej osoby podburza jące  rob  otników,  by 
szli na p r z e d m ie ś c ie  w  pomoc  uc i śn i on ym  braciom.  
Wojsko  j lud siały na przeciw siebie spokojnie ca
łą noc ' od łączen i  jedynie ba r ykadą ,  k t ó r ą  rano o 4  
robotni  cv sami  sprzątnęl i  p o je dn aw sz y  się z rzQ~ 
dem.  " (Sz./'. G .)

T Yażna  us ta w a ,  której  t rześc j e s t :  Ze. p r z y  
r(>~P ocżęciu  centralnej w ładzy  tym czasow ej ustaje 
’s tni .enie se jmu  związko we go  (jak. wiadomo złożo
ne? o z posłów od r zą d ó w  i Monarchów).

J M anheim  6  L ip ca . R e p u b l ik a ń s k ie  s t ronnictwo 
P r zy sp o sa b ią  nam b e c ę ,  którą n i e z a w o d n ie  po żni

w ac h  wyprawi,  wychodząc  na. sam przód z Berl ina;



lud bywa wszędzie podburzany  do obalenia istnie
jącego porządku.  (F r. J  )

R endsburg  8 Lipca. Warunki  pokoju mają 
być uczynione,  i podano królowi Duńskiemu osta
teczne oświadczenie podług którego przed 10 lipca 
albo na warunki  pokoju przystać musi ,  albo jeżeli 
n ie ,  wtedy jen.  Wrungol  wkroczy z wojskiem 
związkowem niezwłocznie do Jut landyi  podług roz 
kazu sobie udzielonego od Rzeszy niemieckiej.

(H am b. C.)

F B A N C Y A .
P a ryż  6  Lipca. Dziś odbył  się obrząd pogrze

bowy ku uczeniu ofiar poległych w dniach ostatniej 
walki.  O godzinie 10 rano uderzono w bębny,  
gwardye na rodowe  ru ch om e ,  oddziały wojsk ,  d u 
c ho w ni ,  wszechn ica ,  władze cywilne,  woj skowe i 
s ądowe ,  deputacye z różnych szkół udały się w u- 
roczystym pochodzie do kościoła St Magdaleny gdzie 
nabożeństw ’ 0  żałobne z całą okazałością odprawie 
ne zostało

W większej części okolic Paryża ,  założyli r o 
botnicy,  zaraz z początkiem Rz p l t e j , towarzystwa 
dla kształcenia się umysłowego.  Wydały one już 
pomyślne skutki :  robotnik nabywa przez to nauki,  
grzeczności i uczuć przyzwoitości .  Te czyny zbi ja
ją  potwarze ria lud wymierzone.  W  Bayormie 
nie zbywa wcale robotnikom nu wiadomościach i 
miłości ojczyzny.

P a ryż  7 Lipca. Wczoraj szy dzień żałoby w 
największym porządku przeminął .  Nabożeńs two sa 
mo ukończyło się o 12 w południe.  A co jeszcze 
nigdy, nawe t  za Ludwiku Filipa uczynić się nie w a 
ż o n o ,  nastąpi ło to za Rzpltćj.  Całe d u c h o w i e ń s t w o  
(k tó re  nawe t  podczas obchodu pogrzebowego księ
cia Orleanu w zamkniętych powozach  jechało)  i 18 
l a t  na wewnę t rzne  sprawy kościoła zwrócone  nie 
pokazywało się na świa t ,  dziś wystąpiło publicznie 
p i e s z o — wszystkie wojska klękły do modl i twy ,  u- 
derzono w bębny —  knwaleryn salutowała W sz y 
scy więźnie podciągnięci są pod dwie kategorye.  Da
wni galernicy zostaną odesłani do Gujany,  inni zaś 
udział mający w po w s ta n iu ,  na których jeszcze ni 
gdy wyrok karny nie zapadł ,  przeznaczeni są do 
Prac osadniczych w Algierze.  — Oblężenie Paryża 
Gwać będzie aż do zupełnego przywrócenia spokojno- 
s c .  Dzienniki mogą wychodzić podług zwyczaju —  
zakazane zaś dopićro po zniesieniu stanu oblężenia.

Doniesienia
A r .  2, 388 .

g e s a r s k o  k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł
d l Kin l,t Krakowa i Jego Okręgu.

W  zastti.DWiini,] s jv Ar t \ ka i i i  12  u s t a wy  Hi  
p ot ec zn ej  z toku 1844,  w z y w a  mających p ra wa do 
spadku po niegdy Ja k ób i e  Bader p o z o s t a ł e g o ,  s k ł a d a 
j ą c e g o  s i ę  z  l e a l n i ś c i  pod L 11  w  g m im e X I .  p o 
ł o ż o n e j ,  aby t akowe w terminie  mies ięcy 3 cli T r y 
b una tow i  p r z e d s t a w i l i , w  razie bow ie m p r z e c i w n y m  
po u p ł y w i e  l e g o  tebminu,  spadek nadmieniony M o v -  
ź e s z o w i  i Hensz l i  Baderom s y n o m ,  t udzi eż  Qe lti \

Redaktor W ł M i y * ł n w  t z y c h i .

Rząd usiłuje za w aro w ać  się przeciw wszelkim napa
ściom p iśmiennym.— Nakoniec za twierdzono p raw e  
o nauczycielach szkół początkowych,  zezwalając za 
razem na kredyt 105,000fr. dla nauczycielek nie pobie
rających więcej  rocznie nad 400 fr.

A N G L I A .
W  I r i andy: pomnażają się i organizują kluby 

coraz więcej ,  a jungirsko-chartystowska p ropagan
da ,  rozszerza się z każdym dniein.

H I S Z P A N I A .
Ciarnor pub lico zapoyviada ruchy Karl islowskie 

na prowincyach,  tudzież bliski wybuch wojny d o -  
inowćj .  Nie w Kataloni i  tylko ma ona założyć s w o 
je ognisko,  lecz partya karl istów podniesie sz tandar  
między Vergaro i Pajencia,  właśnie w tych samych 
miejscach,  gdzie Espar t e ro  zakończył Dój ostatni.

W Ł  O C II Y.
Repubtika/io  daty 29 Czerwca protestuje z ca

łą energią przeciw projek towi  zawieszenia b roni  
wśród  rozpoczętych uk ładów o pokój ,  k t ó r y b y  był 
wieczną dia Lombardyi  zn iewagą ,  gdyby na niego 
przystano; bo Włochy złożą b roń dopiero po wyw al 
czeniu swśj  niepodległości.

Zamknięcie por tu Tryestu zostało zniesione- 
Wdanie  się ambassadora bawarskiego i pruskiego 
najwięcej  do tego przyłożyć się miało.

(  R eform .)
Gcnna 30 Czerwca. — -len. N uoz/.ante  w Ka

la bry i pod Monleluone pobity na g łowę ,  wojsko kró
lewskie okropne straty po n ios ło .— Wielkie p o r us ze 
nia w Sabaudyi  chcą w y w o ł a ć  rzeczpospol i tą ;  ^  
A i x ,  Charnbury  s p o d z i e w a n o  się już co chwi l a  wy
b u c h u ,  lecz w skutek mocnych p rzygo towań  woj
skowych pian ten zniweczony został. ( Dóbats.)

E G I P T .

8  C zerwca. Jbrah jm basza przedsięwziął  nad'  
zwyczajną brankę 55,000 wojska ,  z całą potęg? 
swoją  uskutecznić

PltZYJKCI! ALI 1)0 KHAKOWA 
Od dniu  11 do dnia  12 Lipca.

Woj nar ow sk i  Eustachy oh.,  z Galicyi.
W yjech a li z  Krakowa.

Lznański  Tomasz ob.,  do Wiednia.

Urzędowe.
*

Baderów W ur z l ow ć j  j L i n , i z Baderów Dtmb i t zcrow' l'J 
c ó r k o m  p r zyz nan y ,  a nas t ępnie  re a lność  p o w y ż s i  
w jj czę śc i ach na imię Izaaka  Kolmana Deinbi tz«ra 
j ako  nabywcy  p r aw  t r zech p i e r wszych  sukcessoro*') 
w j  z aś  części  na imię Chai  D em bi t zc r ow e j  w ks>G" 
g ach  tupot  r a źnych  p rzep i saną  zos t auie .

Kraków dnia 18 Maja 1848  r.
Sędz ia  P r cz y do j ą cy  

B rzeziń sk i.
( 2 r  ) Z.  Sek re t a r z  P  B u rzyń sk i.

N a k l i  Druk. S t .  G i e z z h o w s h i e y o .


